
Bródno to nie Targówek

Tarchomin, a nie żadna Białołęka

Grochów to nie Praga Południe, 
w ogóle nie Praga

Kamionek wolałby być 
niezależny od Pragi Południe

Michałów chciałby wrócić
na mapę Warszawy, bo nie
jest ani Szmulowizną, 
ani tym bardziej Pragą Północ

Saska Kępa też niespecjalnie
poczuwa się do bycia
Pragą (Południe)

Marysin, Anin i Falenica 
nie cieszą się zbyt
z włączenia do Wawra

A Wawer w ogóle nie przyzwyczaił się
do bycia częścią Warszawy

Stegny to Stegny.
A nie jakiś Mokotów,

w dodatku Dolny 

Czyli obszary, których mieszkańcy 
nie do końca poczuwają się do 

przynależności do innej, większej całości 
administracyjnej, do której ich 

zakwalifikowano.
Mapa powstała na podstawie komentarzy 

Czytelników Okna na Warszawę 
publikowanych w latach 2023-2024.

Oczywiście mapę należy traktować 
z dystansem i przymrużonym okiem :) 

Warszawskie Rejony
Separatystyczne

Powsin a Wilanów
to dwie różne sprawy

Charakterny Czerniaków
też nie bardzo chce

być Mokotowem

Siekierki nie za bardzo
czują się Mokotowem

Kabaty chętnie wypisałyby się z Ursynowa

Dawna wieś Służew
chętnie by się wyodrębniła

z Mokotowa

Duża część dzielnicy
(Boernerowo, Radiowo,

Groty, Górce, Jelonki,
Chrzanów) w ogóle

nie czuje się Bemowem.
Bemowo to było osiedle na

dawnym lotnisku

Ursus w ogóle 
nie czuje się Warszawą. 

Do dziś mówi się tam 
„jadę do Warszawy”

A do Ursusa nie bardzo
poczuwa się Niedźwiadek

Powiśle nie lubi być
łączone ze Śródmieściem

Wierzbno nie czuje
zbyt silnej więzi z Mokotowem

Raków i Okęcie
nijak się mają do Włoch

Muranów, podzielony między
Śródmieście i Wolę,
nie identyfikuje się

z żadną z tych dzielnic

Osiedle Marymont-Ruda
jest na Bielanach,

ale czuje się Żoliborzem

Młociny, przed wojną aspirujące
do miasta-ogrodu, dziś niezbyt

cieszą się z wcielenia do Bielan


